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M  40. W P o n i e d z i a ł e k  dnia 17. Lutego. 1840.
Wiadomości zagraniczne. k ° w i  w y łą c z n e ,  na lat dziesięć, p ra w o  za-

-----------  p row adzen ia  ip e Intr!  •________i> •

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia b. Lutego .

J o u r n a l  d e  S t  P e t e r s b o u r g  pow tarza  
dziś (umieszczone w czora/)  doniesienie o w y ­
praw ie  do C h iw y  i prostuje przy tej sposobno­
ści niektóre zaszłe tamże pomyłki. Okazuje 
się z niego, źe nie w o d ę  do picia w  kształcie 
śniegu, tylko siano i d rzew o  opa łow e z Bisz- 
Tam aku z sobą zabrano (rossyjska pomyłka
drukarska — 8 n e g h  zamiast S s e n  o   stało
się niezawodnie  przyczyną tej pomyłki w  p rze ­
kładzie franeuzkim.) Dalej okopy pod Ak- 
Bulakiern nieznajdują się nad rzeką Limbą 
(także Jem b ą)  tylko na 180 w iors t  od tej rzeki.

J ,  C. M ość, w  skutku uczynionego przez 
Ministra Skarbu do Kada 1'aństwa przedsta- 
W.en.a z podanej prośby  przez Nice tę Mias- 
m kow a , obyw atela  h o n o ro w e g o ,  miasta Ro- 
s taw a ,  Iszć, giełdy kupca, o dozwolenie  m u 
zaprow adzić  w łasnym  kosztem żegługę paro ­
w ą ,  na wodach, kraju Sybirskiego, uznaw szy 
przedsięwzięcie to,  dla tak rozległego w  sw ej 
przestrzen i,  i tak w ażnego z. bogactw  p ło d ó w  
naturalnych kraju, pod wszelkiemi wzglądami 
nader  pożytecznem , przez Najwyższy ukaz 
Im ien n y ,  do Ministra pod dniem 8. i .rudnia  
r. z. Wydany, rozkazać raczył: »Nadae Miasni-
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prow adzen ia  żeglugi pa ro w e j  na jeziorze Baj­
ka ł ,  oraz rzekach: O b i ,  Tobołu, Irtyszu, Je-  
niseju, Renie i innych , z tćm  tylko ograni­
czeniem: 1)  aby przywilej ten nie przeszka­
dzał ani sk a rb o w y m , ani też p ryw atnym  ia- 
b rykom  zaprow adzać  i u trzym yw ać, na tych­
że w odach, parostatki własne, wyłącznie, dla 
swojej po trzeb y :  2) aby parostatki Miasniko- 
w a  były w  czynności, przynajmniej na Baj­
kale i na tych z wyżej wymienionych rzek , 
na k tórych żegluga ta może być zaprow adzo­
n ą ,  najdalej w  ciągu trzech łat; w  p rzec iw ­
nym  zaś razie , nadane mu w yłączne  pod 
w zm iankow anem u w arunkami p r a w o ,  na ka­
żdej z tychże rzek ,  gdzie parostatki nie będą 
przezeń zaprowadzone,, uważać się m a  za 
uchylone.K

F r a n c y  a.
N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n v e h

d . 6. L U t e g o  wystąpił P. G auguierz  w nioskiem
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> j  niezawisłością deputo-
Miedzv i r i n ^  ^  Spos(5Ł, pogodzić się nie daje.
«o w  /z r  L ^ P ćW iedz ia ł- ’’Nie ma niko- e, k tóryby nie mógł natychmiast do-



b r y  o t r z y m a ć  u r z ą d ,  jeżeli ty lko na ko rzyść  
m in i s t r ó w  chce g ło so w a ć  (S z e m ra n ie . )  T a k  
jest is to tn ie ,  M P a n o w ie ,  z a w ó d  ten  dla k aż d e ­
go  o tw a r ty ,  który  w  n im  szczęścia d o ś w ia d ­
czać  p ra g n ie .“ —  M ó w c a  p rzy tacza ł  w ie le  
b e z  w ą tp ie n ia  nagannych  k r e s k o w a ć  Izby, 
d o  k tó ry ch  się li ty lko u rzę d n icy  przyłożyli ,  
poch leb ia jąc  ty m  sposobem  m in is t ro m  sw o im .  
W y m ie n i ł  m iędzy  innem i o d rzu c en ie  petycyi 
s ta rych  c z ło n k ó w  legii h o n o r o w e j  ce lem  za ­
p łacen ia  d łu g u ,  w p isa n e g o  k rw ią  ich w  w i e l ­
kiej księdze d łu g ó w  ojczyzny , b y ł o  to  (zda­
n ie m  jego) p r z e w r o tn e  w o iu m .  (S zem ran ie .)  
—  P an  1’K sp ee ,  cz łonek  k o m m issy i ,  b ron i  
s iebie i k o ł le g ó w  s w o ic h  od p o c i s k ó w  Bana 
G augu ie r .  O ś w ia d c z a ,  iż w  kom m issy i ani 
jednego  nie m a  p ła tnego  u r z ę d n ik a ,  a co się 
ty c ze  nadzie i uzyskania posady jakiej ,  to  zna­
n y  p o w s z e c h n ie  sposób  m yślen ia  c z ło n k ó w  
naj lepszą na to  o d p o w ie d z ią .  U rz ęd n icy  w  
Izb ie  D e p u to w a n y c h  r ó w n i e  n iezaw iś l i ,  jak 
in n i ,  a k to b y  o tern p o w ą tp i e w a ł ,  niechai 
ty lk o  spo jrzy  n a  u r z ę d n ik ó w  le w ć j  s trony , 
g ło su jących  p r a w ie  reg u la rn ie  p rz e c iw  m in i­
s t ro m .  —  P. M a u ra t  B a llanche p o p ie ra ł  w n io ­
sek P an a  G a u g u ie ra ;  n a rz ek a ł  na n ie r ó w n y  
stósunek  u r z ę d n ik ó w  wrzględein  innych  c z ł o n ­
k ó w  Iz b y  D e p u to w a n y c h .  W  kraiu s tósunek
u r z ę d n i k ó w  do innych  o b y w a t e l i  j a k  1 : o 6 , — 
w  Izb ie  jak 1: 3. P rzynairnnić j w y p a d a ło b y  
p o s ta n o w ić ,  ażeby  u rz ę d n ic y  p o dczas  k iedy 
w  Izbie za s ia d a ją , na  w y ż sz e  s topn ie  p o su ­
w a n i  n ie byli, —  M in is te r  o ś w ie c e n ia  p r z e ­
m ó w i ł  nas tępn ie  p r z e c iw  w n io s k o w i  a po n im  
P .  O d i lo n  B a rro t  głos z a b ra ł ;  p o n ie w a ż  jednak  
w ie l u  d e p u to w a n y c h  w y n u r z y ło  życzenie, 
aby  sessyę s o lw o w a n o ,  od łoży ł  w ię c  P. O d i ­
lo n  B a r r o t  r o z p r a w ę  sw o ję  do dn ia  ju trzej-

°  Z  P a r y ż a ,  dnia 7- Lutego.
P rz y k ład  P a n a  G augu ie ra  n a n o w o  naucza, 

że  n ieug ię ta  w o la  i że lazna w y t r w a ło ś ć  co raz  
b a rd z ie j  d o  za m ie rz o n e g o  zblizyć mogą cz ło ­
w ie k a  celu. U c z y n io n y  p r z e z  tego d e p u to ­
w a n e g o  w n io s e k  p r z e c iw k o  u rzę d n ik o m  cią­
gle p rz e z  lat 9 na p o c z ą tk u  każdego  p os iedze­
n ia  b y w a ł  Izb ie  p rze ło żo n y .  VV p ie rw s z y c h  
la tac h  o d rz u c o n o  go z oburzeniem^ i n a w e t  u- 
w a g i  sw o je j  na n iego z w r ó c ić  n ie  rac zo n o .  
P o w o l i  o sw o jo n o  się z tą  m y ś lą ;  dziennik i p o ­
p a r ły  go i w  zesz łym  r o k u  już ż y w e  w  b ió-  
r a c h  w y w o ł a ł  spory .  K.ommissya od rzuc i ła  
w p r a w d z i e  w n io s e k ,  ale o św ia d c z y ła ,  źe za­
m ias t  w y łą c z e n ia  u r z ę d n ik ó w  m o ż n ab y  u łożyć 
p r o je k t  do  p r a w a  w z g lę d e m  n iep łacen ia  im  
pensy i p rz e z  czas t r w a n ia  posiedzenia .  To 
s łó w k o  p o c h w y c i ł  P an  G augu ie r  i s tó s o w n ie  
do tego w n io s e k  sw ó j  zm ienił.  N ie  żąda  on

już te raz  w y łą c z e n ie  w p r o s t  u rz ę d n ik ó w ,  ale 
ty lko nie p łacen ia  tm  p ensy i ,  p rz e k o n a n y ,  że 
to  w iększą  część d e p u to w a n y c h  od ub iegania 
się za u r z ę d e m  d e p u to w a n e g o  odstręczy . 
C hoc iaż  zaś w  ty m  roku  kom nnssya 0 o d r z u ­
cenie w n io s k u  tego n a s la w a ła ,  i chociaż z 
w ie lk ą  p e w n o śc ią  przypuśc ić  m o ż n a ,  że się 
Izba do  tego  p rzy c h y li ,  p rzec ież  py tan ie  to  
w ie lk im  uległo r o z p r a w o m  i w ie le  g ło s ó w  
o św ia d c z y ło  się za zm ianą  te raźn ie jszego  s ta ­
nu  rzeczy. Na n as tęp n e m  posiedzeniu  n ie z a ­
w o d n ie  p rz e d m io t  te n ,  tak ściśle z re fo rm ą  
w y b o r ó w  p o łą c z o n y ,  do  do jrza łośc i  p r z y j ­
dzie.

Xiążę Broglie  p rzy b y ł  w c z o ra j  do  Paryża 
i za raz  m ia ł d ługą  n ara d ę  z P an em  G uizo te in ,

C a p i t o l  e d o nos i ,  źe Pan  B ourqueney ,  
p ie r w s z y  S e k re ta rz  p rzy  p o se ls tw ie  f rancuz -  
k iem  w  L o n d y n ie , wyręczył list K ró la  F ra n ­
c u z ó w  K r ó l o w ć  U  ik to ry i ,  obe jm ujący  p o ­
w in s z o w a n ie  zarnęścia i don ie s ien ie ,  że p rzy .  
sz łego jej m a łżo n k a  m ia n o w a ł  W ie lk im  O f i­
ce re m  legii h o n o r o w e j .  O z d o b y  tego o rd e ru  
p r z y w ie z ie  z sobą I’an  Guizo t. '

N a  pos iedzen iu  dzisie jszem Izby D e p u to w a ­
n y c h  w y s tą p i ł  n a sa m p rz ó d  P an  T rą c y  w  o b r o ­
nie w n io s k u  G au g u ie r ’sk ie g o ; zd an iem  jego 
w szy s tk ie  u rz ę d y  w  F rancy!  z u p e ln ć j  w y m a ­
gają  r e i o r m y ,  a od p r z y j ę c ia  w n i o s k u  w  m o ­
w i e  będącego  t rzeba  począ tek  zrob ić .  —  P an  
D u b o is  miał nieco pom ieszaną  m o w ę  p r z e c iw  
w n io s k o w i .  P o te m  P. O d ilon  B arro t  w  śród  
g łębok iego  m ilczen ia  o b e c n y c h  tak lął m ó w ić :  
«W a ż n e  n a d e r  p y ta n ie ,  p rze d ło żo n e  te raz  
I z b ie ,  należy do rzą d u  ty c h ,  k tó re  sam e się 
ro d zą .  O d ro c za jc ie  je ,  jak się w a m  podoba ,  
ale n ie  potrafic ie  n igdy  go p rz y t łu m ić ,  w r ó c i  
o n o  z a w sze  z p o n o w io n ą  siłą. W s z a k ż e  m ię ­
dzy  os ta tecznośc iam i ś rednie j d rog i  t r z y m a ć  
się należy. Nie (estem b o w ie m  byna jm n ie j  za 
tą  za sadą:  » W s z y s tk o  albo n ic ,« lecz p o c h w a ­
lam  po le p sze n ia .« —  M ó w c a  r o z w o d z i ł  się 
nas tępn ie  nad  s ta n o w isk ie m  u rzędn ika  i n ad  
m im o w o ln y m  w p ł y w e m ,  k tó re m u  ulega. 
D o w o d z i ł ,  iż u rz ę d n ik  roz liczne  m a  p o w o d y ,  
aby się z a w s z e  p o t ę g i  i w ł a d z y  trzym ał.  
N astępnie  p rze sze d ł  m ó w c a  do drugiej części 
py ta n ia ,  azali is totnie w n io se k  Pana D augu ie ra  
z łem u  zaradzi.  O głasza  go za  zupe łn ie  niestó- 
so w riy ,  w n o s i  w ię c  s a m ,  aby p ro p o zy c y ą  
G augu ie ra  p o w tó r n ie  n o w ć j  p o ru c z o n o  kom ­
missyi zbadać  m a ją c ć j , ażali ob ec n y  stan r z e ­
czy m odyfikacyi d o zn a ć  musi. B o z p r a w a  
jego w ie lk ie  s p r a w i ła  w ra ż e n ie .  P a n  Feste, 
W . Z a c h o w a w c a  p ieczęc i ,  n a d a re m n o  głos 
za b rać  usiłuje. P rezes  raz  po raz u  d z w o n k a  
u ż y w a ,  aby  s p o k o i n o ś ć  p r z y w r ó c ić ,  nareszc ie  
cisza nas tąp i ła ;  M in is te r  s ta n ó w c z o  p r z e c iw
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t e m u  w n io s k o w i  się o św ia d c z a ,  są d z ą c ,  iż 
każde w  tej m ie rze  r o / . s t i  z y g n i e n i e  I z b y  p o ­
w s z e c h n e  s p o w o d u j e  r o z w i ą z a n i e .  iSaieszcie
P re z e s ,  w id z ą c  już d e p u to w a n y c h  zn iec ierp li­
w i o n y c h ,  poda ł  p y ta n ie ,  aźali Izba do o b rad  
n a d  p o jedyńczem i w a ru n k a m i  w n io s k u  p r z y ­
stąpić c h c e ,  z w rac a ją c  na to  jej u w a g ę ,  ze 
skoro  tego  u c z y n i ć  nie z e c h c e ,  cały w n io se k  
tpm  sam em  7, n o p ra w k a m i s w e m i  p rzepadn ie .  
F o  d w u k ro tn e r n  p r z e g ło s ,w a r , iu  Izba <ło ta j­
nego  s c r u t i n i u m  p rz y s tą p i ła ,  a w y p a d e k  tego
b y ł  n a s tę p u ją c y :

L ic zb a  g lo su jących  372.
A bso lu tna  w ięk szo ść  187.
B ia łych  gałek  . . 174.
C z a r n y c h  . . . .  198.

T a k  tedy  Izba w ięk szo śc ią  ‘24ch g ło s ó w  po-  
stanowłra-* że do r o z b io r u  p o je d y n c z y c h  a r ty ­
k u ł ó w  przys tąp ić  n i e chce.

W ięk sz o ść  kom m issy i  w y z n a c z o n ć j  do  r o z ­
b io ry  p ro jek tu  do p r a w a  o p rz e d łu ż e n iu  p r z y ­
w ile ju  b a n k u ,  o św ia d cz y ła  się za tym że p r o ­
je k te m ;  jednakże z p rz y d a n ie m  p e w n y c h  w a ­
r u n k ó w .

J a k  znaczną  jest k o n su m c y a  p ro c h u  w t r a n -  
cyi okazuje  to  nas tępu jący  p rzeg ląd  rocznego  
zużycia : na  r a c h u n e k  M in is te r s tw a  w o jn y
274,000 k i lo g ra m ó w ,  dla M in is te r s tw a  m a ry ­
n ark i  130,000 k i lo g r a m ó w ,  dla M in is te r s tw a  
ska rbu  1,060,000 kilogram ów '.

W  R e n n es  d o św ia d c z a n o  n ie d a w n o  12sto 
f u n to w y c h  h a u b ic ,  k tó re  tak  są lekk ie ,  ze 
w a ż ą  ty lko  100 k i lo g ra m ó w , a jeden  m u ł  m o ż e  
ł a t w o  w  g ó rach  takie dz ia ło  poc iąg n ą ć ;  h a u ­
b ice  te obe jm u ją  70 kul i w y r z u c a ją  s w ó j  ła ­
d u n e k  o 600 m e t r ó w .

P e w n e  p ism o religijne p rzy tacza  za d o w ó d  
n a d z w y c z a jn e g o  u s z a n o w a n ia  jakiego Biskup 
A lg iersk i od  n ie ch rze śc ian  doznaje ,  że t łuszcza  
H a d s z u tó w  p rz y  napadzie  na m ieszkan ie  je­
d n e g o  m a ra b u ta  w  S idi F e r r u c h ,  zniszczyła 
w sz y s tk o  a jednakże w iz e r u n e k  B iskupa  nie­
tkn ię tym  p o z o s ta w i ła ,  m ó w i ą c :  |es t to  w y ­
o b rażen ie  w ie lk ieg o  sługi re l ig i jnego ,  k tó reg o  
n a ru sz a ć  nie w o ln o .

W i e ś ć  b iega ,  że P re fe k t  policyi miasta  P a ­
r y ż a ,  p rag n ą c  za p o b ie d z  ciągle zw ięk sza jący m  
s i ę  ra b u n k o m  po u licach ,  zam ie rzy ł  z a p r o w a ­
dzić n o w y  sys tem , w e d ł u g  k tó rego  m iasto  m a  
b y ć  p odz ie lone  na c y rk u ły ,  a w  ś r o d k o w y m  
p u n k c ie  każdego  c y rk u łu  u s ta n o w io n y  b ryga-  
d y e r ,  k tó ry b y  m ó g ł  c z u w a ć  nad  naieżącem i 
d o  niego ulicami i na p ie r w s z y  znak  w y se ła ć  
t w o i c h  ludzi na zagrożone  mieisce.

Z d n i a  8. L u t e g o .
P o c z ą tk o w y m  zam ia rem  G en e ra ła  Sebastiani 

b y ło  (jak już donieśliśm y) na tychm ias t  po  
p rz y b y c iu  P a n a  B o u rq u e n a y  z L o n d y n u  o d je ­

chać. Ale dzisiaj d o w ia d u je m y  s ię ,  że po  n a ­
d e r  zaszczytnern w e z w a n i u  K ró lo w e j  angie l­
skiej, na u roczysto śc iach  ś lubnych  być p o s ta ­
n o w i ł  i d o p ie ro  dn. 15. a lbo  16. m. b. do  P a ­
ryża p o w ró c i .  P an  G u izo t  tym czasem  już 
w  Londynie  stanie. „Jeżeli  dosz łe  nas w i a ­
dom ości ( p o w i a d a  M e s s a g e r )  p r a w d z iw e ,  
te d y  przybycie Pana G uizo t  w  stanie to c z ą ­
cych  się w  Londynie uk ładów n ic  nie zm ieni,  
k iedy  Ministeryum w hi g ow sk ie  teraz |uź sam o 
os ta teczn ie  p o s ta n o w iło ,  z Rossyą bez  F ra n -  
cyi żadnego  nie z a w ie rać  uk ładu . O sta tn ia  
m o w a  Sir R. P ee la  zmianę tę s p o w o d o w a ć  
miała."

A n g l i a .
i z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  6gO  

L u t e g o .  —  Lord C o l c h e s t e r  podał  w n i o ­
sek,  aby Izbie prze łożono  potrzebny w y k a z
0  t e r a ź n i e j s z y m  s t a n i e  m a r y n a r k i  a r igielsKićj
1 obronie w y b r z e ż y ,  z czegoby się zdaniem  
jego przekonano o z łym stanie tychże. W celu 
poparcia w niosku  s w e g o  powiedział  on co  
następuje:

,,Z ag ran icz n y m  m o c a r s tw o m  słabosć nasza, 
k tó rą  zan ad to  p rz e d  sobą t a im y ,  b a rdzo  d o ­
b rz e  jest znana.  W ie m  ja w p r a w d z i e ,  ze 
te raźn ie jsza  liczba .35,000 m a j tk ó w  i żo łn ierzy  
m o rs k ic h ,  w ła ś n ie  tyle w y n o S i ,  ile w  czasie 
pokoju  w y n o s ić  p o w in n a ;  ale liczba ta nie jest 
do s ta te czn a ,  liczba a lb o w ie m  naszych  żo łn ie­
rzy  m o rsk ic h  i m a p k ó w  zależy od na tu ry  n a ­
szych  s to s u n k ó w  z zagran icznern i m o c a r s tw a '  
mi i od  p rz y g o to w a ń  p rz e z  t a k o w e  p o c z y n i o ­
nych  ęOklaski )  N asza siła m orska  w  A*}' 
glii sk łada się te raz  z t rz e c h  ok rę tów  strażn i­
czych  o 120 d z ia ła ch ,  m a jący ch  tylko trzecią 
część  sWej osady co do  o f ic e ró w ,  ma,t ^  
i żo łn ierzy  m o rsk ic h ,  a ci nie zdołaliby s ta w ie  
czo ła  n ie p rz y ja c ie lo w i ,  k tóryby  brzegi nasze 
n a p a s to w a ł .  Z p o w o d u  długiego czekania na  
o t rzy m an ie  w y ższego  stopnia of ice row ie z n ie ­
chęcią t \ I k o  s łu ż ą ,  i sp o d z iew a m  s ię ,  ze sz la ­
c h e tn y  H rab ia  zajmie się reb losem  p r z y  t e ­
raźn ie jszym  szczęś liw ym  w y p a d k u .  J e s t  t a k i e  
b łę d e m ,  żeśmy od roku  18.1 . m e  mieli zadnćj 
eskadry  do w y p r a w y  na m o rz u .  ( J o  się u ż y ­
cia h a n d lo w y c h  s ta tk ó w  p a r o w y c h  w  miejsce 
s ta tk ó w  w o je n n n y c h  d o ty c z y ,  o k az a ło  się ,  że 
te  w  ogólności tak s łabo  są z b u d o w a n e ,  —  
bo  p rzy  tych b a rd z ie j  na o z d o b y  nie zaś na  
m o c  u w a ż a ją ,  ze te  ani dział ciężkiego vw a -
gom ia ru  unieść n ie  m o g ą ,  g n j też  do s t rze la ­
nia z n ich  zda tnem i n :e  są. Jeżeli m a ry n a rk a  
nasza lepiej u rz ą d z o n ą  n ie  zos tan ie ,  w y b r z e ­
ża nasze o d  n a p a d u  za b ezp iecaonem i nie będą ,  
i A nglia  nie zdo ła  się u t rz y m a ć  p rz y  pos iada-  
n e m  d a w n ie j  p r z e z  n ią  p a n o w a n iu  n a  m orzu .*
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H r a b i a  M i n t o ,  p i e rw sz y  L o r d  Admiral i cy i ,  
od r ze k ł  na to:

„ Z a d z i w i a  m ię ,  £e w  ciągu czasu,  w  k tó ­
r y m  m ary na rka  z w z g l ę d ó w  e k on o m ic z n yc h  
d o  nainizszego stanu zmniej szoną została,  szla­
ch e t ny  L o rd  ani s ł ó w k a  o tern nie nadmieni ł .  
Z a c h o w a ł  o n  to o w s z e m  aż do  czasu,  w  k tó ­
r y m  na m a r y n a r k ę  n i e r ó w n i e  w ię c e j  p ienię­
dzy w y d a ć  i t a k o w ą  p r a w i e  p o d w o i ć  m u s i a ­
no.  Anglia nie ma  z a p r a w d ę  flotty o 28 o k r ę ­
tach  na m o r z u  Ba l tyck iem,  jak Hossya ,  ale 
n igdy  mi  się nie  w y d a r z y ł o ,  aby  kto w  p o j 
ko ju ,  w  czas ie ,  gdzie o napaści  ani myśleć 
nie  m o ż n a ,  b r o n i ł  kon ieczności  zwiększ en ia  
flotty z p o w o d u  u ro jon ego  nap ad u .  P o w i a ­
da ją .  że F ra n cy a  ma w ie l ką  siłę m o r s k ą ,  ale 
czyiiź t o ,  podczas  gdy z F ra n cy ą  w  przyjaźni  
ż y j e m y ,  mo ż e  u s p r a w i e d l i w i ć  bó jaźń p rzed 
n a p a d e m  z s t rony  kraju t e go ?  G d y b y ś m y  dla 
t akich p o w o d ó w  siłę morską  na  k o sz to w n e j  
s top ie  w o je n n e j  u t r z y m y w a ć  mie l i ,  lepiejby 
b y ło  zaraz w o j n ę  roz po c zą ć  i flot ty tyc h  o ba ­
w ę  wzn ie ca ją cy ch  p a ń s t w  zniszczyć.  i \a 
m o r z u  S ró d z i e m n e m  ma m y  obecn ie  i 2  o k r ę ­
t ó w  l i n i o w y c h ,  w  d o m u  są cz tery  a d w a  
w ra c a ją  z m o r z a  Ś ró d z ie m n e g o  do k r a iu ,  a 
nie  w i d z ę  żadnej  p r zy c zy ny ,  dla k tó r e j b yś m y 
i iczbę o k r ę t ó w  w  d o m u  kon ieczn ie  p o w i ę ­
kszyć mieli .  C o  s i ę  e s k a d r y  ew o lu c y  nćj d o ­
ty c z y ,  nie wys ła l i śmy  w p r a w d z i e  t a k o w e j  od 
lat k i lku ,  ale mie l i śmy  )eden lub d w a  okrę ty  
l in i o w e  na T ag u  i w ie l ką  f lottę na m o r z u  
Ś r o d z i e m n e m ,  k tóie  p rzez  s w e  ćwicze n ia  w  
s łużbie ba rdzo  n a m  się p r zys łuży ły ,  a szcze-  
o,flnićj l iczbę o k r ę t ó w  p a r o w y c h  znacznie
zw ię ksz on o .  “ ..............................

Po p r z y m ó w i e n i u  się jeszcze Hra b ie g o  
l l a r d w i c k e  w  du ch u  podającego  w n i o s e k  
i po  w y s t ą p ie n i u  L o r d a  M e l b o u r n e g o  
w  o br on i e  r z ą d u  zabra ł  nareszc ie  głos Xiążę 
W e l l i n g t o n  i r zekł  o w y  padkach w  C h i n a c h : 

M in i s t eryum mus iało już od d a w n e g o  czasu 
wie dz ie ć  o w y p a d k a c h  w  Kan ton ie  a j ednak  
żadny ch  p r z y g o t o w a ń  nie czyni ło,  chociaż d o ­
w o d z ą c y  w  I ndy ach  w s c h o d n i c h  Ad mira ł  r o z ­
kaz  do opasania w y b r z e ż y  o t r zym ał  i i l inistc- 
r y u m  się w  w o j n ę  w d a ł o  Py tan ie  w z g l ę d e m  
o p i u m  musiało  sz lache tnemu L o r d o w i  ęwlinto) 
od  kilku miesięcy być  z r i anem,  a j e d n a k  nie 
u d a n o  się do Admirała  Mail landa.  P r z e k o n a ­
ny  l es tem,  źe A d m ir a ł  Mai t land nie p o w in ie n  
b y ł  być na odnod ze  perskićj .  Sz la che tny  
L o r d  p o w i n i e n  był  uzbro ić  flottę na  w o t n ę  
w  Azyi  w  celu u t rzym ania  t a m że  p ok o ju  i za- 
słoriienia p o r t ó w  w s c h o d n i o  - indyjskich.  A l e  
sz lache tny L o r d  nie  ma na  ten cel ś r o d k ó w  
w  r ę k u ,  nie  zażą da ł  ich od  pa r l am en tu  i dla 
tego mus i  t a  w ie lk ie  i po tężne p a ń s t w o  na

rzece  pod  K a n t o n e m  takie poniżen ie  znosić.  
T a k  się to  dz ie j e ,  gdy  wielkie n a r o d y ,  k tó ­
r y c h  interessa naglą do  hand l u  z ca łym ś w i a ­
t e m ,  w  ma łe  się zapuszczają w o jn y .

Lord C o l c h e s t e r  sam nareszcie ustąpił  
M in i s t ro m i część w n i o s k u  s w e g o  cofną ł ,  p o ­
czerni z e z w o l o n o  na przeczy tan ie  pozos tałych  
pa p i e r ó w .

Z L o n d y n u ,  dnia 7- Lutego.
Xiąźę Albrecn t  p r zy by ł  w  t o w a r z y s t w i e  

sw e g o  o jca,  naj starszego b r a t a ,  I o rda T o r -  
r ing tona  i P u ł k o w n i k a  Gre ja  w  sobo tę  z Bru-  
xclli o godzinie l i tej  do Os tendy  i tego sa m e­
go dnia w i e c z o r e m  do Calais.  W s i a d ł  on  
z s w y m i  to w ar z y sz a m i  p od ró ży  w cz o ra j  na 
k r ó le w s k o  angiel-ki ok r ę t  „Ariel ' '  pod  d o ­
w ó d z t w e m  J o h n a  H am i l to na ,  k t ó r em u  k ró ­
lewsk i  s ta tek p a r o w y  « F i r e b ra n d  « Kapi t an 
L o r d  Cl a re nc e  i^aget,  t ow arzyszy ł .  W c z o r a j
0 godzinie z po łudn ia  stanęli  dostojni  p o ­
dróżn i  w  Dover .  Brzegi  po r t u  okry ło  m n ó ­
s t w o  l udu,  i za p rzy b yc iem  „ m i e l ą  ■ o d e z w a ł y  
się huczn e  okrzy k i :  «B lo go s ł aw  Boże K r ó l o ­
w ą !  iNiech żyje Xiążę A lb re c h t ! "  W ys t r z a ł y  
z dział  p o w i t a ły  gości,  W o t w a r t y c h  p o w o ­
zach  w ś r ó d  straży h o n o r o w e j  90go pu łk u  p o ­
jechali  oni  do  Y o r k - H o t e l ,  gd/.ie ich May or  
d ow er sk i  z w ie l ką  liczbą t a m ec zn y c h  m i e ­
s z k a ń c ó w  p r z y j m o w a ł .  \ i ą ź ę ,  z ło żo ny  c h o ­
r o b ą  m o r s k ą ,  dziś d op ie ro  o godz inie  lOtćj 
w r ę c z o n y  m u  adres  przy ją ł  Póir i iei  p r z e d ­
s t a w io n o  m u  o f i c e ró w  załogi.  Dziś miał  
Xiąźę po  po łudn iu  D o v e r  opuścić i w  Boche-  
s t e r  za n o co w a ć .  J u t r o  z a p e w n e  w  L o n d y ­
nie stanie.

Dzisiaj  w y s z e d ł  tu p r ogr am  o ślubie K r ó l o ­
w e j ;  w y m i e n i a  p o r z ą d e k ,  w  jakim o b y d w a  
o r s z a k i , o rszak oblubieńca i K ró l o w e j  do ka­
pl icy udaw'ać  się będą.  Aa czele o b u d w ó c h  
o r s z a k ó w  p o s tę p o w a ć  będz ie  huczna  m u z yk a ;  
p o te m  w  p i e r w s z y m  iść będą  mis t rz  o b r z ę ­
d ó w ,  k a w a l e r o w i e  d w o r s c y  Xięcia i obaj 
W .  S za n i b e la n o w ie  K r ó l o w e j ,  za nimi n a r z e ­
czony  w  t o w a r z y s t w i e  ojca s w e g o  i brata.  
X ię oa  p o p r o w a d z ą  nas tępnie  na p rze zn ac zo n e  
dlań miejsce po l ewe j  s t ronie o ł t a rza ,  za n im 
usiędą Panu jący Xiążę i Dziedz iczny Xiąią  
Sasko Koburgski .  VV orszaku  K r ó l o w e j  idą 
na s am pr zó d  k a w a l e r o w i e  d w o r s c y ,  po te m 
c z ło n k o w ie  ro dz iny  k ró lew sk i e j  w  nas tępu­
jący m po r z ą d k u :  Xiężniczka śof ia Mathi lda 
t d o u c e s t e r ,  XiężniczKa M a ry a ,  N.ięźniczka 
A u gu s ta ,  Xiążę Je r z y  i Xiyżna Cambr idge ,  
Xięzna K en t ,  Xiężna Dlouces te r ,  Niążę C a m ­
br idge i Niążę Su ssex ; po te m  kilku d w o r z a n
1 L o r d  M e lb o u r n e ;  n a s t ę p n i e  K r ó l o w a ,  o t o ­
czona wszystkiemi  d am am i  p a ł a c o w e m i ;  sze­
ściu Y eom en  g w a r d y i  zamyka orszak,  Kró-

/
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I o w a  zasiada p o  p r a w e j  s t ronie ó ł ta rza  a po 
d a n y m  ślubie udają się z n o w u  oba  orszaki  
w  t y m ż e  s a m y m  po r zą d k u  do  pa ł acu ,  z tą 
tylko różn ic ą ,  że Xiążę A lbrech t  K r ó l o w ą  
p r o w a d z i .

Donoszą  z Q u e b e c ,  ze na g ran icy  sporne j  
p a ń s tw  am erykańsk ich  Mainy i N o w e g o  B r u n -  
ś w i k u ,  z n o w u  między  Angl ikami  a A m e r y ­
kanami  zacięte spory w y b u c h ł y .  —  W e d ł u g  
l i s t ów  z B i r m y ,  K r ó l  t amtej szy  b a r d z o  jest 
n ie spokojny  tą r o zc ho d ząc ą  się w i e ś c ią ,  że 
An° l icy  s p r a w ę  z rzucon ego  p rzeze ń  z t r o n u  
K ró l a ,  b rata jego,  za s w o j ę  u w aż a i ą  i chcą 
go z n o w u  na t ron  p rz y w ró c ić ,  G łoszą  także,  
iź kilku f r aneuzk ich  s z p i e g ó w  jest  w  kraju,  
dla w e j ś c i a  z K ró le m  w  tajne uk łady,  po do-  
b n ) c h ,  jakim był  szpieg rossyjski kapi tan W i ­
tk iewicz  w  Aighari istanie.

N o w o  m i a n o w a n y  poseł  p r z y  d w o r z e  m a ­
dry ck i m ,  P. As  o n ,  mia ł  w c z o r a j  po żegn a lne  
pos łuchanie  u K ró l o w e j .

O trzy ma no lu p isma  z p r z y l ą d k u  d o b r ó j  
n a d z i e i  do ch o dz ąc e  do 5. G ru d n i a ,  k tó re 
obei rnują w i a d o m o ś ć  o w y p a d k a c h  zaszłych 
w  Port  Natal — O d b y ł o  się t am publ iczne 
zg ro m a d ze n i e ,  do  k tó rego należał  k o m e nd an t  
i inni  o f i ce row ie ,  jakoteż znakomi t si  miesz ­
k a 1 cy, aby  się naradz ić  w z g lę d e m  uinieszczu-  
nej  w  dzienn iku  G r a h a m s  1 ' o w n  w i a d o ­
mo śc i ,  ze p e w n a  część kraju s p r ze da n ą  zosta 
nie angielskim w y c h o d ź c o m ,  k tó rzy  w k r ó t c e  
c b  cjuią ją w  posiadanie.  O b u r z o n e  tą w i a ­
domośc ią  zg ro ma dze n ie  p o s t a n o w i ł o ,  że bez 
p o z w o l e n i a  p r zy b y w aj ąc y  do  I’o r t  Natal w y ­
ch o d ź cy ,  uw aż an i  być ma ją  za n iep rzy  acioł, 
i że w  p rzy pa dku  kiedyby ich w sp ie ra ła  p rze -  
magająca  siła z b r o j na ,  mieszkańcy  schron ią  
się do  l a só w  i g ó r ,  aby  t am vc m a ły c h  o d ­
dz iałach ,  na sposob  g u e r y ia s ó w  hiszpańskich 
b ro n ić  się nie udzielając arii p rzy jmując  p a r ­
d o n u ,  dopók i  sw e j  wł as noś c i  rue odzysczą.  
D o w ó d c y  u z b r o jo n yc h  o b y w a t e l i ,  ma ją  być 
w z g l ę d e m  podz i a łu  i d o w ó d z t w a  siły zbroj- 
nćj do  rady  p o w o ł a n i ,  a zapasy ubi tego b y ­
dła jakoteż innej  ż>wriości  i uzbrojenia  w  r ó ­
żnych  miejscach złożone.  P o s ta n o w ie n ia  te, 
p rzy ję te  zostały  i podp i sane  p rze z  z w i e r z ­
chn oś ć ,  a tym spo so be m  osada t a ,  faktycznie 
stała się n iezawis łą  od  p r zy lądka  i Anglii.

Z  d n i a  8 L u t e g o .
S to s o w n ie  do gazety  n a d w o r n ć j  K r ó l o w a  

Je jm ś ć  w  m o c  w y d a n e g o  onegda j rozkazu  
Xięciu A lb rec h to w i p r z y d o m e k :  K r ó l e w s k a  
W y s o k o ś ć  nadać,  o raz  go p r a w e m  przyjęcia 
h e r b u  k ró lewsk iego  W .  Bry tani i  ob da rz y ć  r a ­
czyła.

Xiecia Alb rechta dzisiaj po po łu d n i u  w  L o n ­
dynie" ocz eku ją ;  w cz o ra j  w  po łud n ie  w  t o w a ­

r z y s t w i e  Hr .  C a rd ig n an  p r zy b y ł  d i Kantua ry i ,  
gdzie po p o łu d n iu  by ł  n a n a b oż eń s tw ie  w  k o ­
ściele ka t ed ra lnym ą. K . w .  dzisiaj o łój 
w  dalszą p o d r ó ż  do  L o n d y n u  puścić się za- 
mie rz  a.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 1. Lutego.

Młoda  K r ó l o w a  od niejakiego czasu m o c n o  
zapada na koklusz;  s łychać ,  iż zd an ie m leka­
rzy  miejsce poby tu  s w e g o  zmienić  musi.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 20. Stycznia.

(Gaz.  powsz.  L ipsk . )  — Ka tedra  apos tolska 
pod  w z g l ę d e m  Portugal i i  nietylko co do  isto­
ty r ze czy ,  lecz też pod w zg lę d em  fo rmy p o ­
błażającą się okazała.  Pan  de l . avradio jako 
n ad z w y cz a j n y  " p i a w u ją o y  interessa dn  R z y m u  
się uda ,  a w e d l e  pogłoski  w y d a n o  t am już 
r o z k a z y ,  aby  dyp lom aty ka  tego nad g ranicą  
z w szys tk iemi  r an dz e  jego należąćemi  się h o ­
no ram i  przyjęto.

S z w e c y  a.
Z " z  t o k  o Im u ,  dn. 25. Mycznia.

Dziś o t w a r t e  zostały pos iedzenia  se jm o w e,  
k tó re  K ró l  m o w ą  sw o ją  zagaił.

N i e m e  y.
Prz ed ło ż on y  S ta n o m  Królest  w a B a w ar sk ie ­

go w n i o s e k  do u s t a w y ,  do tyczący  się opieki  
p r zeznaczone j  d l a  d z i e ł  l i t e r a t u r y  i k u n ­
s z t ó w ,  zaw'iera 13 a r ty k u ł ó w .  Pod ług  t egoi  
dzieła l i t eratury i k un sz tó w ,  nie mo gą  bez ( p o ­
t r ze bn eg o  do każdej  ed y c y i )  ze zwo le n ia  auto-  

» jego sp a d k o b ie r c ó w  lub p r a w n y c h  nas tę­
p c ó w ,  być publ iczn ie  og łaszane,  na ś l ad ow a­
ne,  albo spo sob em  m e ch a n i cz ny m  rozmnażane.  
W y j ę te  są z tego przepi su  dzieła b u d o w n i c t w a  
■W' ich z e w n ę t r z n y c h  za rysach ,  publ iczne p o ­
m n ik i ,  p isma d r u k o w a n e  bez imienia au to ra  
lub  n a k ł a d m k a ,  w res zc ie  umieszczone po je­
dyncz e  iuż d a w n ie j  d r u k o w a n e  artykuły,  pog- 
zy e i t. p. w  p i smach  l i terackich,  zb io rach,  
ch res t oma ty j ac h  lub r ioworoczn ikach .  W s z e l ­
kie w v łą c z n e  p r a w o  gaśnie,  jeźli a u t o r  jest 
fizyczną osobą ,  w  lat 30 po  jego śm ie rc i ,  a  
jeźli jest osobą p r a w n ą ,  lub dzie ło  d op ie ro  po  
jego śmierci  w y sz ło ,  albo tylko nak ła d n ik  jest 
n a  n ic m w y m ie n io n y ,  w  lat  30  po  w y jś c ia  
dzieła.  .

G a z e t ą  L i p s k a  do nos ,  z Drezna pod  dn. 
29. s tyczn ia:  " K r ó le w s k i e  roz po rz ą dz en ie  w y ­
dane  do - t a n ó w ,  a do tyczą ce  się s p r a w  druk* 
, hand lu  k sięga rsk iego ,  w r a z  z na leżącym do 
tegoż w n io sk ie m  do  Usta w y ,  składa się z 39 
pa ra gra fów .  p o d |  § j / o d j ą d  tylko t a k S  
pi sma k r a j o w e  ce nzu rze  podlegać ma ją,  k tó re  
w  o rmac .e  d z i e n n i k ó w  albo poszytami są w y ­
d a w a n e  ; r ó w n i e  jak i t e ,  k tó re dwudżieat*
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a rk u szy  nie p rze ch o d zą .  P ism a ,  k tó re  w s k u ­
te k  sw o je j  fo rm y  lub obję tości p o d łu g  p a ra ­
g rafu  p ie rw sz eg o  cenzurze  nie p o d p a d a ią ,  na 
p rzy sz ło ść  tylko w te d y  do ce nzu ry  p o d a w a -  
nem i być m ają ,  gdy ci,  k tó ry ch  kosz tem  ta ­
k o w e  się d ru k u ją ,  tego  sobie  życzyć  będą .  
W  p o s ta n o w ie n iu  w y tk r i ię tem  w  §■ 2 u p a t ru ją  
n iek tó rzy  m iędzy  innem i p o w o d y ,  źe b e z w a ­
r u n k o w e  uchy len ie  cenzury' od  p ism  p rz e c h o ­
d zących  20  a rk u sz } ' , dla w iększć j  części sa­
skich księgarzy n ie p rz y jem n ą  będz ie  o dm ianą ,  
i źe ta k o w y c h  na znaczne  s traty  i n iebezp ie ­
c z e ń s tw a  na ra z i ,  gdyż za n ie c e n z u r o w a n e  ich 
a r ty k u ły  n a k ła d o w e ,  jeżeliby p rz e d  w y d a n ie m  
w y ra ź n e g o  p o z w o le n ia  sp rze d aż y  okaza ło  się 
p o t r z e b n e m  ta k o w y c h  z a b ra n ie ,  n a  żaden  
sposób  w y n a g ro d z e n ie  nas tąp ić  m e m oze. — 
T r z e c i  p a ra g ra f  w y r a ż a ,  iż w szys tk ie  p łody  
d ru k a rsk ie ,  d la zabezp ieczen ia  od  nadużycia, 
p o d le g ać  m a ją  p o l icy jnem u  n a d z o r o w i ,  bez  
różn icy ,  czy cen zu rze  p o d p ad a ją  lub  me. P r z e ­
to  g łó w n e  ry'sy tego  w n io s k u  do u s ta w y  są 
n a s tę p u ją c e :  N ada je  on d r u k a r s tw u  w iększy  
zak res  w o ln o ś c i ,  gdyż c e n /u r a  ty lko  tak d a ­
lece za trzy m a n ą  b ę d z ie ,  jak dalece tego u s ta ­
w y  Z w ią z k u  N iem ieck iego  konieczn ie  w y m a ­
gają. K aż e  b ra ć  p ism a p o d  ro z p o z n a n ie  d o ­
p ie ro  po  w y d r u k o w a n i u ,  j e d n a k ż e  p r z e d  r o z ­
g ło szen iem  t a k o w y c h ,  a  t a k o w e  n a s t ą p i  d o ­
p ie ro  po- o t r z y m a n e m  p o z w o le n iu  przedaży . 
—- D o s ta tec zn e  ręko jm ie  p r z e c iw  nadużyciu  
w ła d z y  u r z ę d o w e j ,  po ru cz o n e j  p rz y n a le ż n y m  
admirii t racy jnyrn  z w ie r z c h n o ś c io m ,  u p a t r y ­
w a n o :  1) w  p o w s z e c h n e j  ścisłej jej o d p o w i e ­
dz ia lnośc i ,  i w  p r a w n ie  u ło ż o n ćm ,  w  d ro d ze  
ro z p o r z ą d z e n ia  pod w z g lę d e m  ce n z u ry  w- ij. 7-, 
m a ją c e m  jeszcze dokładniej  być o k reś lo n e m  
o d w o ła n iu  się do  dalszej in s tancy i;  2} w  ko- 
legijalnćj organizacyi najniźszćj m stancy i c e n ­
z u r o w e j ,  w  której je d en  c e n z o r  i m p r i m a ­
t u r  w p r a w d z i e  udzie lić ,  jednakże b e z  kole- 
gija lnego w y r o k u  t a k o w e g o  o d m ó w ić  m e  m o ­
że  (§ .  8 ) ;  3 )  w  nas tąp ić  m a ją c e m ,  częścią
p rz e z  u s ta w ę  (§  6.), częścią p rz e z  o b w ie s z c z e ­
n ie  u p o w sz e c h n ie n iu  ins t rukcy j  c e n z o r ó w ,  
jakie w  c e n z u rz e  i w  udzie lan iu  p o z w o le n ia  
p rzedaży ,  z a c h o w y w a n e  być  m ają .  P o s tan o  
w ien ia rn i  z a w a r te m i  w  § 23. p o d  w z g lę d e m  
W y nagrodzen ia  n a k ła d n ik ó w  z kasy Państw a, 
W  p rzy p a d k u  zabran ia  ich p is m ,  m ia n o  także 
n a leży ty  w z g lą d  na m a ątek  p r y w a tn y .  Z r e ­
sz tą  n ad m ie n ić  ta k ie  należy, i i  w  p o w o d a c h  
do  §. 10., k tó ry  o p ie w a  o w o ln y m  od  w s z e l  
k ic h  o p ła t  za rządz ie  cenzury ,  o a  S t a n ó w  jako 
W y n a g ro d zen ia  6oOO ta la ró w  zażądano.

A  u s t r y  a.
Z T r y e s t u ,  dn ia  4 L u tego .

(  Gaz. pow sz. ) —  O trzym ane  tu  dzisiaj listy

z A ten  z dn. 27. S tyczn ia  b rzm ią  b a rd z o  p o ­
m yślnie. — W  A lexandry i w y d a rz y !  się je ­
d en  p rzy p a d ek  d ż u m y ;  p rócz  tego w ie lk a  tam  
panu je  o b a w a  pod  w z g lę d e m  przyszłości.  
W ic e k ró l  u roczyśc ie  o ś w ia d c z y ł ,  iz o dal­
szych  u k ładach  nic słyszeć nie c h c e ,  skoro  m u  
m e p rz y z n a ją ,  czego żądał i w  istocie d o w o ­
dzi ,  źe nie żartuje. A lex a n d ry ą  m ocno  fo rty-  
f ikow ać  każe i ściąga ta m  25,000 załogi; r ó ­
w n ie  p racu ją  g o r l iw ie  oko ło  o sz an c o w a n ia  
innych  m ias t  po  n ad  b rzeg iem . W szystkich , 
co ty lko b ro ń  u d źw ig n ą ć  mogą, b io rą  do w o j ­
ska a po u licach A lexandryi w id a ć  bezustann ie  
m u s t ru ją cy c h  się żo łn ierzy .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 22. Stycznia.

(G az .  paw . L ip ska .)  —  P o  p o w ro c ie  Kia- 
m ila  Baszy z A lexandry i  o d b y w a ją  w  d y w a ­
nie  częs te  n a rady .  N adzieja  bez p o ś red n ie g o  
po je d n a n ia  się z M e h m e d e m  Ali na p o d s ta w ie  
p o d a n y c h  p rz e z  P o r tę  w a r u n k ó w  znikła  zu ­
p e łn ie ,  i I 'o r ta  ( w e d łu g  pogłoski)  z n o w u  n o tę  
do  P o s łó w  zag ran icznych  w y d a la ,  w  k tó rć j  
o b a w ę  sw o ię  z p o w o d u  ciągle zachodzącego  
p rzesilen ia  w y n u rz a .  M e h m e d  Ali ani p rz e z  
p o u ln e  o św ia d c z e n ia  Kiam ila  Baszy, ani p rz e z  
g r o ź n e  r em o n s t ra cy e  G e n e ra ln e g o  K onsu la  
a n g i e l s k i e g o ,  P a n a  H ed g e s ,  z a t r w o ż y ć  się nie 
d a ł ,  lecz o św ia d cz y ł  w r ę c z ,  źe na w szy s tk o  
p rz y g o to w a n y .

P o r t a  zajęła się ro z w in ię c ie m  jednego  z g łó ­
w n ie j s z y c h  p u n k tó w  h a ty sze ry fu ,  m ia n o w ic ie  
a r ty k u łu  o p oda tkach .  P o b o re m  ty c h że  o d ­
tą d  z a jm o w a ć  się b ę d ą  u rzę d n icy  P o rly  n a ­
z w a n i  P ers i l  d a r  ( p o b o rc y ) .  K o m m issa rze  
r z ą d o w i  p rz e d e w sz y s tk ie m  będą  w y s ła n i  do  
w s z y s tk ic h  p ro w in c y i  ce lem  sp o rządzen ia  spi­
su  ludnośc i  i o sz ac o w a n ia  m a ią tk ó w ,  tak aby  
n ik t  ro z k ła d e m  p o d a tk ó w  nie b y ł  przeciążony , 
r u l i a n  rozkaza ł  aby  te  p o s ta n o w ie n ia  b y ły  jak 
najspiesznie j do  sku tku  p rz y w ie d z io n e .

G aze ta  tu recka  T a k w i m i  W a k a i j  z 5 
b ilkade (9. S tyczn ia)  d o n o s i ,  źe S u ł tan  p o s ta ­
nów il F e th i  Baszę cz łonka  na jw y ż sz eg o  kol-  
leg ium  sp ra w ie d l iw o śc i  uszczęśliw ić  zaś lub ie­
n ie m  z S u ł tan k ą  A tte  i m ia n o w a ć  M in is trem  
h a n d lu ,  a Said  Baszę d o ty c h cz aso w eg o  M in i­
s t r a  h an d lu  w y n ie ś ć  na  go d n o ść  K ap u d a n a  
floty. O b a d w a  mieli 3 tegoż miesiąca p o s łu ­
chanie  i w  o bec  J e g o  V\ ysokości o trzym ali  
in w es ty tu rę .  Po tej u roczys to śc i ,  w  t o w a ­
rz y s tw ie  I - s e t  Agi,  udali się do  w ysok ie i  P orty ,  
gdzie zebran i na jw yżs i  i w y so c y  dygn ita rze ,  
z U szanow aniem  uca łow ali  p ism o S u ł ta n a ,  u- 
w ia d o m ia |ą c e  o p o w y ż sz y c h  posta n o w ien iach ,  
a p o  odczy tan iu  t a k o w e g o ,  zanosili mocily d o  
n ie b a  za  s w e g o  w ła d c ę .
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E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 16. S tycznia.

( G a z .  pow sz .)  — P rz e d  kilku dn iam i M e h -  
in e d  Ali zg ro m a d z iw sz y  w yższych  o f ic e ró w  
i d o w ó d z c ó w  flotty , p o w ied z ia ł  im : W szyscy 
je s teśm y M u z u łm a n am i,  p o w in n iś m y  w ię c  
te ra z  p o b r a ć  się za ręce. M o c a r s tw o  p e w n e  
(A ng l ia )  zam yśla  n am  w o in ę  w y d a ć ,  ale n ie 
p o trze b u jem y  się jego lękać ,  k iedy  ty lko n a  
m o r z u  dla nas n iebezp iecznym  b y ć  może. 
G d y b y  to  m o c a r s tw o  albo akie inne w y l ą d o ­
w a n ia  dośw ia d cz ać  m ia ło ,  tuszę so b ie ,  źe 
w sz y sc y  p r a w o w ie r n i  M u z u łm a n ie  się p o ł ą ­
c z ą ,  aby w s p ó ln e m u  w r o g o w i  śm ia ło  i dz ie l­
n ie  czo ło  s ta w ić .  — H u c z n e  i jed n o zg o d n e :  
•  T ak  się stanie« by ło  o d p o w ie d z ią  na te  sło- 
■wa lłaszy. P r z e m o w a  la m iędzy  E u ro p e jc z y ­
kami tu te jszym i w ie lk ie  n a tu ra ln ie  s p r a w i ła  
w ra ż e n ie  i już g ru c h n ę ła  w ie ś ć ,  że K o n su l  
angielski h e r b  W .  B ry ta n i i  z szczy tu  d o m u  
s w e g o  zd jąć  kazał. C hoc iaż  to  jeszcze nie 
n as tąp i ło ,  sta)e się jednak  co raz  po d o b n ie j-  
szćrn do p r a w d y ,  że w  ciągu d w ó c h  a na j-  
dalćj t rze ch  miesięcy  w a ż n e  tu  zajdą w y p ad k i .  
Ć w ic z e n ia  w o jsk a  o d b y w a ją  się b e z u s ta n ­
n ie ;  żo łn ie rze  arabscy  i tu reccy  te ra z  r a z e m  
się m us tru ją  i różn ica  m ię d zy  nimi p r a w ie  
z u p e łn ie  znikła. —  Z  Syry i p rzy b y ła  tu część 
p o d  N isibem  w  n ie w o lą  w z ię ty c h  T u r k ó w ;  
odes łano  ich do h a h i ra .  C z ek a m y  p rzy b y c ia  
kilku p u łk ó w  tu rec k ich ,  k tó re  po  nad b rze g a­
m i eg ipsk iem i u s ta w ią ;  m iasta  n a d b rz e ż n e  8 y -  
r y i ,  gdzie się w y lą d o w a n ia  o b a w ia ją ,  o d e ­
b r a ły  m n ó s t w o  d z ia ł ;  na jm ocn ić j  w sz e la k o  
fortyfikują St. Je an  d ’Acre. — W ia d o m o ś ć  o 
z w y c ię z tw ie  w  Y e m e n  nie p o tw ie rd z i ła  się.

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  „ T y g o d n ik a  ro ln ic zo -p rz e -  

m y s ło w e g o “ p o d  Kedakcyj.ą T .  W .  K o c h a ń ­
sk iego ,  w y s z e d ł  Nr. 4. i o b e jm u je :  O  p o ­
ży tkach  w )  riikaiących z u p r a w y  roślin  fab ry cz ­
nych . 2 )  Ś ro d e k  za radczy  z a c h o w a n ia  n iek tó .  
ry c h  roślin  o ra n ż e ry jn y c h  o d ; szkody. 3 j  Ja k  
p o zn a ć  d o b ro ć  chm ielu .  4) ś r o d e k  p r z e c iw  
zarazie  ospy o w iec .  5 )  Je szcze  jeden  n o w o -  
w y n a le z io n y  ap a ra t  go rze ln iany  p rz e z  L a n g -  
m eyera .  6 )  N o w o  w y n a le z io n y  k o ł o w r o t  do  
p rzę d zen ia  konopi. 7) N o w a  m łó c a rn ia  w y n a ­
lazku  Ja n a  ^eidel w  W iedn iu .  8 )  W a r to ś ć  soli 
w  g o sp o d a rs tw ie .  9 )  W o d ia n k a  o w o c o w a ,  
k tórćj w  Rossyi u z jw a /ą .  10) R zeczy  rozm aite .

„ L w o w ia n in a 1, wydawanego w  połączeniu  
prac m iło śn ik ó w  nau k ,  zeszyt ósmy, opuśc ił  
p rasę  dnia 1. L u te g o  r. b.

N o w o ś ć  l i t e r a c k a .  — Księgarnia M echi- 
tarystów  w  W iedniu , W  ciągu tego roku w y*

T y s i a c n o c v  ViTT*** bajeCZne P ° " ^ c « :  
” T i , I 0,4 > w  języku o ryg ina lnym  a ra b sk im ,  a  la m  . a m e m

dmcti, żadnych k o sz tó w  nie  szczędzi.  W i a ­
d o m o ,  iz drukarnia M ech .tarystdw , jest jedna
z najzam ożniejszych , jesi b o w ie m  w  stanie w !
w sz y s tk ic h ,  jakie tylko być  m o g ą ,  tak w sc łm  
d n ic h  jak i zachodn ich  językach  książki w y d a  
w a ć ,  tak dalece ,  iż w  N iem cz ec h  nie m a sz  
d ru g ie j ,  k tó rab y  jej w  tej m ie rze  w y r ó w n a ć  
m o g ła ,  a w ię c  w y d a n ie  tego dzieła tem  b a r ­
dziej na u w a g ę  l in g w is tó w  zasługuje.

N o w e g o  s p o s o b u o ś w i e t l a n i a g a z e m
d o św ia d c z o n o  w  L o n d y n ie  z na jpom yśln ie j­
szym  skutk iem . G az  r o z w in ą ł  się p rzez  r o z ­
tw o r z e n ie  w o d y  z m azią. Zam iast tej o s ta t-  
nići, p o d łu g  tw ie rd z e n ia  w ynalazcy ,  każda in ­
n a  tłus ta  albo ż y w ic z n a  m atery ja  użytą b y ć  
m oże.  Z ale ty  tego n o w e g o  w y n a la zk u  są n a ­
s tę p u ją c e :  w ie lk a  tan iość  (gaz tak i ,  kosz tu je  
ty lno o trzec ią  część ty le ,  ile gaz z w ę g ł ó w ) ;  
p ro s te  p r z y r z ą d z e n ie ,  gdyż ta k o w y  gaz n ie  
p o trz e b u je  o d b y w a ć  k o sz to w n e g o  i d ługiego 
p io c e su  zgęstn ienia i czyszczen ia ,  jak d o ty c n -  
czas z w y c z a jn y ,  a le n a ty ch m ias t  ja snym  b e z  
żadnego  zapachu  p ło m ie n ie m  się pali.

Ś m i e r ć  p r z e z  z b y t e c z n e  p a l e n i e  c y ­
g a r o  w .  — P e w ie n  m io d y  c z ło w ie k  w  L iń ­
sko  w y z n a ł  na  śm ie r te ln e m  ło ż u ,  źe n a jp rz ó d  
o c iem n ien ie ,  a p o te m  z a w c z e śn ą  śm ierć  sw oi*  
n ic ze m u  in n e m u ,  jak ty lko z b y te c z n e m u  p a­
leniu  c y g a r o w  m a  zaw dzięczyć .  P o  śmierci 
o tw o r z o n o  jego ciało i p rz e k o n a n o  się, że 
p łuca  jego w  ca tem  tego  s ło w a  znaczeniu jak 
skóra  w y su sz o n e  były .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i  e j s k i  w  S z r o d z i e .

P os iad ło ść  w o d n o - m ł y n n a  do B en jam ina  
i B eaty  m a łż o n k ó w  Schu lz  należąca, w  J a n ­
k o w i e  p o d  Nr. 15. p o łożona ,  sk ładająca s i ę ;

a)  z  m ły n a  w o d n e g o  o d w ó c h  gankach ,
b) z  o ko ło  124 m o rg ó w  m a g d eb u rsk ic h  roli
c) z łąk,
d) z s ta w u  m łynnego i
«) b u d y n k ó w  gospodarsk ich ,  

w e d łu g  w ar to śc i  m a te ry a ło w ć j  n a  34fi1 T al  
19 s g r . , w e d łu g  w a r to ś c i  d o c h o d o w ó .
1031 Tal. 20 sgr  w  ogó le  o ta x o w a n a ,  m a  bT ć

dni a  4. C z e r w c a  1 8 4 0  *
p r t .ed p o łu d n ie m  o  godzin ie  lOtćj w  miejscu  
z w y k łć m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedana  ?

Ta*a przyjęta w y k a z  £yp o e 'c z n y T w a -  
„ 9k. w  „ j t o a l a  Regillralur P pr« jrŁ M ^ ' 4

J 25. Października 1839.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .
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S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  S z u b i n i e .
P os i ad łość  w  mieście Szub in ie  d a w n ie j  pod  

N r .  115, 1*21, 137, 170, 17-9, 182, a t e ra z  pod  
N r .  l30 ,  136, 154,  189,  198 i 199] s y t u o w a ­
na,  do  ob y w at e la  Wo jc ie cha  G r y g r o w i c z a  n a ­
l eżąca ,  o sz ac ow a na  na 7674 tal. 15 sgr. 5  fen. 
w e d l e  t a s y ,  mogące j  być p rze j rzanć j  w r a z  
z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  re-  
g is t r a lu rze ,  ma  być w  t e rm in ie  do  dalszej  li- 
cytacyi  na

d n i u  27.  m.  S i e r p n i a  1 8 4 0 ,  
p r z e d  p o łu d n ie m  o godzinie 10tej w  miejscu 
posiedzeń z w y k ł y c h  s ą d o w y c h  sp rzedana .

S z u b i n ,  driia l7. Myczn ia  1840.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  interessie u r eg u lo w a n ia  s to s u n k ó w  d o ­

min ia lnych  i w łoś c i ańs k i ch  w  S t rz e l cac h  do l ­
n y c h ,  p o w i a t u  Bydgosk iego ,  przyjęli  n i ektó­
r zy  gosp oda rze  o b o w i ą z e k  wyl i cze n ia  dziedz i ­
c o w i ,  J ó z e f o w i  Moszczeńskiemu s u m m  kap i­
t a ln y c h ,  w  na gr odę  za zniesione prestacye,  
k tó r e  też aź do 3533 T a l a r ó w  10 ś r eb r ny ch  
g roszy istotnie złożyli .

U w i a d o m i a j ą c  o t e m  n i e w i a d o m y c h  z t e ­
raźniej szego  po by tu  s w e g o ,  su k c e ss o r ó w  Mi­
chała  H o p p e ,  d o  k t ó r y c h  m i a n o w i c i e  Kon-  
Stancya z G i l l ow sk i ch  o w d o w i a ł a  H o p p o w a ,  
o r a z  S t a n i s ł a w ,  A n t o n i n a  Józefata  i Marya n-  
n a  Bogumi ła r o d z e ń s t w o  H o p p o w i e  należą,  
dla* k tó rych  pod  R u b r y k ą  I I I .  Nrerr: 7. księgi 
h y p o te cz ne j  d ó b r  S t r z e l có w  gó r n yc h  i dolnych,  
p r e te nsy a  w  s um m ie  ló 93  l al. 5 d o b r y c h  g r o ­
szy in virn protestationis  jest wn ies iona ,  o ś w i a d ­
cz am y  za raz em :  iż im pod ług  §. 461. i nas t ę ­
p n y c h ,  Tytułu 20. Części  ł.  p o w sz e c h n e g o  
p r a w a  k r a j o w e g o ,  s łuży w o l n o ś ć  żądania,  
ażeby  dz iedz ic  Moszczeński  w y n a g r o d z e n ie  
kap i t a ł em o t r z y m a n e ,  albo na p r z y w r ó c e n i e  
usz czup lonego  p r zez  abluic^Q be z p i e cz eń s t w a  
za intabu lowarie j  s u m m y ,  albo też na spłace ­
nie 'w n i e s io n y c h  p i e r w  k ap i t a ł ów  obróci ł ,  
i ź e , jeżeli t enże  arii j ednego  ani d rug iego  u- 
sku teczn ić  n iechce lub  n ie mo że ,  sukcessoro-  
w i e  H o pp e  są m o c n i ,  kapi tał  s w ó j  p rze d  t e r ­
m i n e m  zapła ty  w y p o w i e d z i e ć .

O cz ek u je my  p rze to  ośw ia d cz en ia  się sukces-  
a o r ó w  rzeczonych  aź do t e rm inu  na 

d z i e ń  7 g o  K w i e t n i a  1-840. 
p r z e d  p o łu d n i e m  o godzinie l i t e j  w  izbie na-  
ezej  u s t ę p o w e j ,  p r z e d  D e p u t o w a n y m ,  T a  
n e m  Do en n ig es ,  Assessorem Naj w yż sze go  
S ą d u  Ape l l acy jnego  w y z n a c z o n e g o ,  a naj­
później  w  s a m y m  terńi inie  ty m ,  czyli z p ią-  
w a  tego korzys tać myślą lub nie;  a l bo w ie m ,  
jeżeli  deklaracyi  sw oje j  w  ty m  w z g lę d z i e  do

o w e g o  czasu n ie u cz yn ią ,  w sze lk i e  p r a w o  hy-  
p o te c z n e  do  realności  p r zez  w ło ś c ia n  k ap i t a ­
ł e m  a b l u o w a n y c h  czyli s p ła co ny c h ,  p o s t r a ­
dają.

P o z n a ń ,  dnia 19. L i s topada  1839.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w  W .  X  i ę s t w  i e  P o z n a ń  s k i ć m .

Dnia 13. m.  b.  zginęła na  d r o d z e  od o g r o ­
dnika G u n t h e r ,  międ zy  b r a m ą  w r o c ł a w s k ą  a 
ga rba rami  l o r y n e t k a  s r e b r n a  z d w o m a  
s z k i e ł k a m i .  Kto  ją odda  na placu W  ilhel- 
m o w s k i m  Nr.  2 na  p i e r w s z e m  p ię t r ze ,  o t r zy ­
ma  n ag ro dę  jednego talara.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  13. L u tego  1840.
Sto- Napr. kurant

P?c. papie­
rami

goto-
wizną

O blig i  długu państwa . . . . 4 104 i 103?
P r.  ang.  obi igacye 1830. . • . 4 1035 103 (
Obligi prem iow  handlu  irioisk. — 73 i 72*
Oblig i  K urm arch ii  z bież. kup. 31 102 j  . 102
Oblig i  tym i z. Nowe) M arch i i  dt. 31 1024 

104 {
102

Berl ińskie obiigacye miejskie . 4 1031
K rólew ieck ie  d ito  . . 4 — —
KlbLągskie dlto , . 4i __ —
Gdańskie  dito w  T. . * • , 471 _
Zachodnio  - P r .  listy zas tawne . 3 i 102* 102 J
Lis ty zast. W . X. Poznańsk iego  . 4 105r 105
Ws< h odnio  - P r ,  listy zas tawne , 2i 102J 1021
Pomorskie  dito . . 3 i 1031 1021
K u r-  i N ow om arch .  dito • . 3 i 103* 1031

^izląskie dito _. . 3 i 1021 —
O b i .  zaległ, kap. i p rC . K u r -  i N o ­

wej - M arch i i  . . . . , — 94* _
__ 215 __.
__ 18 —

F ry d ry ch sd o ry  . . .  . ,  , * 12* 121
In n e  monety zło te  po 5  ta larów  . _ 91 91
D isconto  . . . .  . . . — 3 4

L e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dn 14. 1 -utego
8 4 0 .  r.

od
T a l .  ig r fen .

do
T a l. ig r fen .

Pszenicy szefel . . . . 2 ___ ___ 2 2 6
Zyta . . 1 — — l; 2 6
Jęczmienia dt. . . . . . _ 22 ---- — 24 —

O w s a  d t . ............................ _ 1 8 ---- - 119 6
Tatarki  d t ............................ _ 27 6 1 — _ _

Grochu d t ............................... 1 — — 1 5 _

Ziemiaków dt ......................... — 9 6 - , 1 0 —

Siana c e t r i a r ..................................... — 18 - 19 6
Słomy k o p a ........................... 4 20 — 4 2 7 6
Masła garniec 1 1 / 1 22 6
Spirytusu beczka  . . • • 13 5 - i 13 15 —


